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Zgrom adzenie X X .  Augitstjanów  W arszaw ­
skich. Umieiąc cenić gorliwe poświęcenie się 
dla s łużby BOGA, W W .  Amatorów, Amato­
re k  i Artystów w wykonaniu muzyk Religij­
nych podczas Mszy Świętej, publicznie w każ­
dą Niedzielę i Święta uroczyste odprawianych 
w naszym kościele, przeto Zgromadzenie oświad­
cza im najszczersze dzięki z dołączeniem ży­
czeń najgorętszych aby Najwyższa Opatrzność 
poglądaiąc na dobre i chwalebne czyny, a wy­
nagradzając ich usiłowania, udzieliła im i w no- 
Wo£ następuiącym roku zdrowia, pomyślnośii 
W zamiarach swoich, i dalszą wytrwałość w tak 
godnych i chwalebnych uczuciach Cbrześcjań- 
skich. —- W ygrane  zaonegdąj w grę Billardową 
«łp .  5, przesłano dla Ins ty tu tu  moralnie za­
niedbanych dzieci od t\. Dla domn p rzy tu łk u  
* pracy, oraz i moralnie zaniedb: dzieci, Autor 
użytecznego ĆUieła : P an  W ojciech czyli W zór  
pra cy  i oszczędności ofiarował po exemplarzu . 
——K alendarzyk P olityczny  na r. 1830 wyda­
nia Fr: Radziszewskiego  wyszedł z d ruku , za­
b ie ra  dnie galowe, święta, lunacje, zaćmienia, 
Genealogją Monarchów Europejskich, Epoki o- 
bjęcia rządów, listy [miernie najwyższych U- 
frzędników Dworu JE G O  CESARSKQ - K RÓ ­
LE W S K IE J  MOŚCI, Rady Państwa, C ia łdyp lo -  
rnatycznych; listy imienne Urzędników, W'l'ads 
wojskowych, duchownych i cywilnych *w Kró­
lestwie; opis Kruświcy, wiadomość o papierach 
Publicznych polskich, listy imienne osób naje- 
*ących do składu instytutów dobroczynnych i 
przem ysłow ych, w W arszawie, okassachosaczę, 
nności, trak ty  pocztowe i tabellę odchodu j 
P 'zychodu poczt. Dla łatwiejszego wyszuka- 
n ,a osób, dodany iest skorowidz alfabetyczny 
nazwisk. W szystkie exernplarze odbite są na 

’? »ytn^ papierze i ozdobione 3ma rycinami. 
va wspólnem porozumieniem się z P. N etto ,

który  w latach upłynionych podobnego! rodzą- 
iu i ty tu łu  wydawał pismo, dziś iedna ty lko 
niniejsza edycja Kalendarzyka Politycznego wy­
chodzi, i ta służy za dalszy ciąg wszystkich 
poprzednich wydań. S k ład  główny K alendarzy­
ka Politycz: iest w D rukarn i p rzy  ulicy D łu ­
giej N r  591 na dole. Sprzedaie się także w 
Biórze Inform:, we wszystkich ksi-ęgarnich W a r ­
szaw: i prowincjonalnych, w Expedycji gazet 
w W arsz: i na pocztamtach. E xem plars  w zwy­
czajnej oprawie zł. 6 gr. 20, a w ozdobnej na 
welinowym papierze zł. I 0. —  Pomysł biletów 
z notami, osobliwie dla Dam, do składania ży­
czeń nowego roku iest nadertrafny; bo oprócz 
lubego upominku stać się mogą miłą pamiątką. 
Takowe staraniem PP. Pietrzykowskiego  i M ar- 
szyckiega z ich litografji wyszłe, oprócz roz­
maitych upiększeń z kwiatów kolorowapych, zdo­
bi Mazur na fortepjan przez R P. ulubiony, 
i grywany na wieczorach muzycznych w obu 
Resursach. Gena złp. 1. każdego dziwić może, 
gdyż zaledwie wynagradza nakład. Dostaćmo- 
żna w składzie litografji p r z y  ulicy D ługie j 
wprost Arsenału; tamże są do sprzedania, Bi­
lety pachnące i Kalendarz ścienny z rycinami.
«— (Art. na.) Niedawno pewien litościwy Miło­
śnik K uropatw , iuż zaniósł za niemi prośbę o 
ŻaćłłćWSJdię tch rodu przez teraźniejszą ostrą 
zimę; gdy iednak zachodzi obawa aby z powo­
du z b v t n i e j  srogości zimy i niepamiętnej wie- 
Jości śniegu przy mnóstwie zgłodniałego dra­
pieżnego ptastwa i zwierza, podane przez nie­
go środki zachowawcze, nieokazały się być nie- 
dostatecznemi; nieodrzeczy iest ponowić prośbę 
do szanownych wiejskich właścicieli,  aby chcie­
li p o  iść za p rzyk ładem  niektórych troskliwych 

. o  p r z y s z ł o ś ć  gospodarzy, k tórzy  cisnące się te­
ra / . do s todó ł i innych wiejskich zabudowali, 
z g ł o d n ia ł e  » zziębłe kuropatw y, każą łapać
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pod sieci i przynajmniej pewną ilość, w miej.  
scu bespiecznem żywić i przechowywać przez 
zimę,  a wyposzczone na wiosnę i rozplenione,  na* 
grodzą im to sowicie, przyiemnością polowania 
i dostarczeniem smacznej zwierzyny.  Zwykle 
bowiem kuropatwy nieopuszczaią tej włości,  
w której litościwa ręka zasłoniła ich od zgu­
bnych skutków srogiej zimy. Z. —  (Ar. n.) Od 
r iei akiego czasu w kraiu naszym,  a miano­
wicie w stolicy, przedawane są po domach 
przez S ty ry jc zy k ó w  roznoszone ręczne s ik a w k i 
mosiężne po złp.  CO. Sikawki te jakkolwiek 
wygodne,  posiadaią przecież tę znaczną wa- 
dę , że strumień wody prze rywany wyrzu­
cają. Nieodrzeczy będzie dla potrzebuiacych 
dowiedzieć się, że daleko lepszych sikawek i 
w podobny sposób urządzonych,  w znacznej l i ­
czbie po 2 dukaty tylko,  iu4 od lat  ki lku do­
stać można w składzie Rządowym Wyrobów 
Górniczych w Marywilu obok komory celnej 
lądowej.  Sikawki te zup e ł i i e  Styryj skim po­
dobne,  posiadaią obok pompki mosiężnej mie­
dzianą puszkę powietrzną,  która i rst  koniecz­
nie potrzebną,  ażeby wytrysk wody ciągle b y ł  
jednostajny a nieprzery wany. Tych pompek uży­
teczność iuż oddawna nie tylko do ognia, ale i 
do wypróżnienia wody z miejsc mało nawet dostę­
pnych doświadczeniem stwierdzoną została.  A....
—  P ą c zk i i  C iasta  G eblow ej. Od dziś iako w ilji 
Nowego roku można będ-ie codzień nab yć Pą -  
czków; osoby życzące ie mieć w znaczniejszej 
ilo ści w oznaczonym czasie, raczą ie wcześnie 
zamówić, oraz przyjmują się obstalunki na ro­
zmaite Ciasta na Nowy rok,  oraz na każdą Nie­
dzielę i Święto,  p rzy  ulicy Długiej  w domu 
T y z le ra  Nr  5 PO, w dziedzińcu w prost bramy.

 Wczoraj  w wielkim Teatrze po L ektorce ,
przywołani  JP.  K u d licz  i JPaima D obrzańska .
—  P o sła ń cy  B ió ra  In fo rm a cy jn eg o  mogą wa­
żną uczynić przys ługę osobom obszerne znaio- 
mości inaiącyin,  bi lety bowiem z powinszowa­
niem Nowego roku,  byle opatrzone właściwym 
fldrcssem, odniosą za groszy d w a , w najodle­

glejsze miejsce. —  (Ar.n.)  Dzień 24 z. m. stał  się 
wiecznie pamiętnym osierociałej familji i licz- 
nie zostawionym przyiaciołom poś.  p . J W .  Mi­
chale K u n sz te łte r  obywatelu ptu Krasnostaw­
skiego. Przed wczesny zapadł  wyrok,  w 50 b o ­
wiem dopiciu roku życia wyrwał  go z łona ża ­
lem pogrążonej familji,  wy rwa ł  z łona kocha- 
iących go przyjaciół ,  w yr w ał  męża, którego 
wielkość straty cenić nieumiemy, od pierwszej 
bowiem młodości drogą cnoty postępuiąc, wiek 
swój cały prawie na honorowych Usługach dla 
kraiu przepędzi ł ,  piastując bowiem urzędy Sę­
dziego pokoiu, Radcy obrad obywatelskich,  Mar­
szałka zgromadzeń szlacheckich,  głównem b y ł  
obywatelskiego towarzystwa ogniwem. On to 
umiał  zachować wszelkie delikatne cieniowania 
dobrego wychowania,  a ca ły  wylany dla towa­
rzystwa,  wszędzie onego-był  duszą, a tym to 
sposobem stosuiąc się do każdego wieku, po­
traf i ł  jednać przyiaźń i szacunek dla siebie. 
Zal  i wdzięczność niechaj teraz uwieńczą cie­
nia i ego , a pamięć szlachetnych czynów iego, 
niech się slaie pocieszeniem pogrążonej f a m i l j i .

F ra n c ja . —  W  dniu Jmienin N. CESARZA 
Rossyj: pałac Poselstwa Angiel: w Paryżu b y ł  
i l luminowany.  —  Nieiaki S za ro a  w Paryżu o- 
głosi ł  ważny wynalazek dla ar tyl ler j i ,  to iest: 
bomby i granaty tak urządza,  że ie można w y ­
rzucać bez sztupiny,  a które gdy się tylko do­
tkną ziemi, same natychmiast pękaią.  Pod P on- 
t in  odbyła się tychże próba bardzo korzystnie,  
bomby bowiem i granaty pęka ły  dotykaiąc sif  
nie tylko błota ale nawet  i wody. —  Dnia 18 
b. m. znowu w giełdzie Paryzkiej  głoszono, że 
rząd Francuzki  przy ią ł  pośrednictwo Anglji,  z 
Ameryką północną.—  W  porcie T u lo n u  trwaią 
nadzwyczajne czynności.—  Wieści że z Algieru 
wraca Xiążę O rleański, nie zaprzeczyły gaze­
ty ministerjalne.

A n g l ja .—  Dla rządu Angielskiego przesła­
no z Mexyku znaczną summę; szalupa na któ­
rej znajdowały się te  pieniądze,  zatonęła! —- 
Jenerał  l i  w ans dowodzący najemnikami Angiel-
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akiemi w I l i szpan j i ,  od nieiakiego czasu zapada 
na zdrowiu.  —- Ku b rzegom północ:  I l i szpanj i  
o d p ł y n ą ł  Angielski  ok rę t  woienny z 2ma mniej-  
s z e m i . —  Ponawia się, że Londyńsk i  doin han* 
dlo y  G otcer, pożycza  D o n  K a r a lo w i  8 mi* 
Ijonów zło.  poi.

H is z p a n ja •—  Królowa  Rci en tka  J enera łowi  
D e n  będącemu  w s łużb ie  B e lg ic k ie j ,  p r z e s ł a ł a  
wielki  k r z yż  o rde ru  I z a b e l l i ,  za wykonane  
p r zy s ł u g i  dla iej s p r a w y . —  Mówią,  że oddz i a ł  
wojska tak zwany A lg ie r s k i ,  zos t a ł  napadn ię ­
ty p r ze*  Kar l i s lów i prawie  zupe łn i e  zniszczo­
n y . —  K nsul  Angielski  w B a  io n ic  o t r zyma ł  od 
swego rządu rozkaz  nie dawania  paszpor tu  ża­
dnemu  Angl ikowi  do g łównej  kw a te ry  D o n  K a ­
ro la .  —  P.  M e n d iz a b a l  ina z amiar  mianować 
k i l kunas tu  nowych Procerów,  czyl i  Parów ,  mię­
dzy  nimi maią być  M in a , K o rd o iv a  etc.  —» 
Z S t.  S e b a s / ja n u  wysz ło  oko ło  3 ,000  osób 
różnego w iek a .

N ie m c y .—  Zo szczczególnnść ■ uważaią,  źe d. 
b. m. do Hamburga  nie doszły poczty z Lon ­

dyn u  i wpros t  z Anglj i  i p rzez  Holandją .
T u r c ja .—  L is t y z d.  22 z.  m.  donoszą,  iż 

Sandzi aka ty  Elba ssan  i O c b r i ,  z paszal ik i em 
poskromiciola  bun town ików Makrnuda Hamdi-  
Baszy ,  wielkiego W e z y r a  w Bi togl i ,  w nag ro ­
dę  iego zas ług  połączone zos t a ły ,  i w r zeczy  
samej Minnelli Valessi ,  u da ł  się do swego pa- 
sza l iku pomnożonego dwoma wyż Wspomniony- 
nii Sand j i aka tami .  Pomimo iego rozt ropności  i 
wspani ał ego  serca,  w czasie puby tu iego w Sko* 
dr j i  k a z a ł  p rzeci eż  p r zy  odjezdzie  swoim,  3m 
g łówn ym he rsz tom góra l skim i 2in naczelnikom 
obdwodów,  pościnać g łowy ,  p r z y t e m  up ro wa ­
d z i ł  z sobą 12 ze s t ar szyzny rozma i tych  gmin 
rh r ześc j ańsk i ch .  Ten  n iep rzy iemny wypadek  tein 
ba rdz i e j  r ozd rażn i ł  ludność chrześcj ańską ,  że 
do s t raży  odjeżdżającemu dodane wojsko,  w wie- 
,u miejscach dopuści ło  się bezprawia  i r a b u n ­
ku.  To  mog łoby  nowemu W ez y ro w i  sp r awić  
" ' t ele do pokonania  t r udności .

Rozm aitości. —  Ma r s za ł e k  francuzki  Xiążę

L e fe w r ,  m ia ł  w zamku swciin w Komb u t  (w 
depar t  Sekwany  i Marny)  ogromną,  pe łna  ta i e-  
mnic szafę,  do które j  sama t y lko  Pani Lc fewr  
k lucz  miała .  Pewnego dnia,  iedna z iej p r z y ­
jaciółek t ak  mocno ią pyt an i ami  p r zyc i snęł a ,  
że Xżna  mus ia ł a  na o tworzeni e szafy p r z y z w o ­
lić.  W  niej  zna jdowa ły  się rozmai t e  ub iory ,  
k tó r e  różnemi  czasami nosi ł  Mar sza ł ek  i iego 
żona,  zacząwszy od mu n du ru  pros tego żo łn i e ­
rza  do kiążęcego płaszcza ,  od płóciennego gor -  
secika,  do z ło t em haftowanej  aksamitnej  sukni .  
„ M ą ż  mój ,  i ia,  mówi ł a z uśmiechem Xiężna : 
s tarannie chowamy t e ' p a m ią t k i ,  nie z ł ą  iest  r z e ­
czą oglądać ie czasami,  aby  tym sposobem p r z y ­
pomnieć sobie,  czem człowiek dawniej  bywał.** 

La t  t emu bl i sko 5 0 ,  w i ednem z mia ­
steczek we Franc j i ,  dzieci  baw i ły  się w t ak  
zwane  k ry c ie  czyl i  c h o w a n k i;  w czasie tej  za­
bawy  zginę ł a  córeczka gospodarza matąca l a t  
10,  i wszelkie  szukania  s t a ł y  się bezskut eczne -  
mi;  w zeszłym miesiąru pod s t rychem kamieni* 
cy gdy chciano dawać dach nowy ,  znaleziono 
w kącie  starą sk r zyn i ę ,  otworzono ią z t r u dn o ­
ścią,  i u jr zano w niej  kości  l udzk i e ,  o raz  p i e r ­
ścionek; z tego pierśc ionka p r zekonano  się że  
te kości  b y ł y  owej  Panienki ,  k tór a  50 l a t  t e ­
mu bawiąc się w kryci e,  zna l az ła  ów kąc ik  a 
w nim sk r zy n i e ,  zapewne  wieko za t r za snę ło  
się i t ym  sposobem Pani enka  pos t r ada ł a  życie .

Na Kolendę dla Dzieci  dostać  można  w B i i r z e  
Zlecerf p r z y  ul icy W ie r zb o we j ,  Ksiąieczk i do K a-  
bo&eństwa, w mał ym formacie,  po  cenie o d  zł :  t  
gr:  20 do zł :  4 Bt: 15, a to  s tosownie  do g a t u n ­
k u  p ap ie r u  i o pr awy.  T a m ż e  sprzeda i e  się p o ­
z os t ał a  i lość exem: O pisania Jerozolim y  i miejsc 
świętych w P alestynie  po zł :  2. D wanaście J‘rse~ 
słrog  ku  p r z y z w o i t e m u  z achowaniu  po  m ię d zy  
l udź mi  po gr:  20.  Spis B ie l im y  w r u b r y k a c h  po 
gr :  24. K on tro lka  do gry w W i s k a  p o g r : 2 0 , i t p  

P R Z Y 1 E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Sierzputowiki  Jere:  Dzie: z Dębowej,  Dwerni­

cki Jhn Dzie: zW yro zę ba ,  Jan  Kanty Wołowski  
Mecenas z Radomia,  Dehn J enerał  Lej: z Kałuszyna.  

D O N I E S I E N I A .
Prawnie zaięta Nieruchomość drewniana,  t u  w



W a r s z a w i e  p r z y  ul ioy  N o w o l ip i e  p o d  N r  2472  p o ­
ł o ż o n a ,  z, p r z y  legł  ośc ią  111 i t a k o ż  d r e w n i a n e m i ,  w  
d n i u  24 S t y c z n i a m i  L u t e g o  1836,  o g o d z i n i e  11 z 
r a n a ,  w mi e j sc u  t e j ż e  Nieruchoiuos ' c i  wyże j  z N r u  
o z n a c z o n e j ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  n a  l a t  3 ,  
p o c z y n a i ą c  o d  d n i a  1 K w i e t n i a  1836 r .  w y d z i e r ­
ż a w i o n ą  b ę d z i e ,  k t ó t a  r o z p o c z n i e  się od  s u m m y  
r o c z n i e  t e i nc z a s owo  u s t a n o w i o n e j  z i p :  1200,  a k a ­
ż d y  p r z y s t ę p u j ą c y  do  L i c y t a c j i  z ł o ż y  V a d j u m  z ł :  
350.  W a r u n k i  t e j  d z i e r ż a w y  p r z e j r z e ć  m o ż n a  v 
m i e s z k a n i u  p o d p i s a n e g o  p r z y  u l i c y  S t o  J e r s k i e j  
p o d  Nr  1 7 8 9 . — G r z e g o r z  Z a w a d z k i  K o m o r n i k .

J e ż e l i b y  k t o  z P P .  W ł a ś c i c i e l i  d o t pów l u b  L o ­
k a t o r ó w  w b l i skoś c i  B a n k u  P o l s k i e g o  ż y c z y ł  s o ­
b i e  o d  N o w e g o  R o k u  o d s t ą p i ć  J E D E N  P O K O I K  
p o r z ą d n y  dla  K a w a l e r a , z o s t a w i  ad r e s  w Dr :  K u r j e r a ,

S p r z e d a ż  RY B  ż y w y c h  w d o m u  N r  614,  p r z y  u -  
l i cy  N i ec a ł e j  k a ż d o d r i e n n i e  s ię o d b y w a ,  p o  cenfe 
z a  f u n t  K a r p i a  z ł :  1.

N a d s z e d ł  t r a n s p o r t  świeżego T O W A R U  R O S -  
S Y J S K J E G O ,  i a k o  to:  Ł o s o s i a ,  K a w j o r u ,  J a r z ą b ­
k ó w  i i n n y c h  T o w a r ó w ,  do  S k ł a d u  K u p c a  K u -  
d r a s z o w a  na  Nal .  wk i  w d o m u  K o w a l o w a  N r  2240.  
jSsSSSjpsśSlW7 d n i u  2 L i s t o p a d a  1835 r .  z g u b i o n o  P u -  
Jj|JW““| j ra( l j*res z VYevlami na M e nd l a  H u r w i c z a w y -  
t , f f l ^ B ^ l :dane i n i  w r o k u  1834 w G r u d n i u ,  d l a  L .  
P o d o i e c k i e g o  s ł u ż ąc e m i .  1) W' e x e l  n a  s u m m ę  z ł :  
4 , 0 0 0  w L i s t a c h  Z a s t a w n y c h .  2 )  W e s e l  na s u m ­
m ę  z ł :  500.  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  r a c z y  o dd a ć  za 
n a g r o d ą  z ł .  60,  do  K o m m i s s j o n i e r a  K a n u n o w i c z a  
p r z y  u l i ey  Z a k r o c z y m s k i e j  p o d  N r  1857.

K t o  m a  do  z b y c i a  F O R T E P J A N  u ż y w a n y  ale 
w  d o b r y m  s t a n i e ,  i z g ł o s e m  p r z y i e m n y m  o 6 a l ­
b o  o 6 i p ó ł  o k t a w y ,  zechc e  z o s t a w i ć  s w ó j  Ad r es  
p o d  N r  1252,  na  N o w y m  Swiee i e  na  2in p i ę t r z e .

O b s z e r n y  O G R O D  z D O M A M I ,  w p r z y i e m n e i n  
p o ł o ż e n i u ,  o b o k  w i s ł y  i nowe j  d r o g i ,  na g r u nc i e  
d z i e d z i c z n y m  p o ł o ż o n y ,  i es t  z w o l n e j  r ę k i  do s p r z e ­
d a n i a .  W i a d o m o ś ć  w h a n d l u  W i n  i k o r z e n i  An t o :  
K a n i e  na  Krakow. -  P r z e d :  p o d  Nr  379 , p o d  z n a ­
k i e m  z ł o t e g o  B a r a n k a ,  n a  p r o s t  p o c z t y ,

D n i a  26  G r u d n i a  z g i n ą ł  W y ż e ł ,  ogo n  u -  
c i ę t y ,  n a  g r z b i e c i e  ł a t ę  s z a r ą  i n a  p r z o -  
d z i e  2eh z ę b ó w  n ie  ma i ąc y .  J e ż e l i b y  t a ­

k o w y  P ies  gd z i e  s i ę  z n a j d o w a ł ,  u p r a s z a  się p o d e ­
s ł a n ie  na  ul icę N o w i n i a r s k ą  p o d  N r  1800,  n a 9 g i e  
p i ę t r o  w d o m u  B r y n e r a ,  za  s t o s o wn ą  n a g r o d ą .

J u t r o  a R o g a s k i e g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  N r  550,  
Ś N I A D A N I E :  P a s z t e t  z k w i c z o ł ó w  i z a i ą c a ,  K a ­
p ł o n y  z r o ż n a  z s e r d e l a u i i ,  S a n d a c z  z i a i ami ,  S z c z u ­
p a k  z w ł o s z c z y z n ą ,  K a r p  n a  s z a r o ,  K a r a ś  sma żo :

36  —

z c h r z a n e t n , P i e r o g i  t a t a r c z a n e  z ś mi e t a : .  B a r s z c z  ze  
ś m i e t a n ą  i R o s o ł .  K O L A C J A :  Z r a z y  a la n e l s o n  z 
k a r t o f e l k a m i ,  R o z b r a t e ]  w i ed e u : ,  P o t r a w a  z p n l a r d y .

*** J u t r o  Z A B A W A  P R Z  Y ł A C l E L S K  A p r z y  
u l i cy  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  w d o m u  N r  435 ,  
n a  p r z e c i w  D o b r o c z y n n o ś c i .  —  ll/I. B o r o w s k a .

*** J u t r o  w K r ó l i k a r n i  u  S i e r p i ń s k i e g o ,  na 
d a n i e  w i e l u  a m a t o r ó w ,  da się s ł ys ze ć  n a  S k r z y p c a c h  
m ł o d y  tSzem m el .

% *  Dzis'  w K a w i a r n i  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  p o d  
N r  495,  w d o i nu  W .  G r a b o w s k i e g o ,  g r a ć  i ś p i e ­
w a ć  b ę d ą  P a n n y  H e s s e n ; z a ć m i e  s ię o go d z i n i e  6.  
W c h ó d  w b r a m ę  na  p r a w o .

W  d n iu  d z i s i e j s z y m  i a k o  na z a k o ń c z e n i e  
S t a r e g o  B o k u  1835,  w L o k a l u  G a s t r o n o m i c z n y r n  
P.  G r a s o w  p r z y  ul i cy T r ę b a c k i e j  Nr  64 $ ,  d a n e  
b ę d ą  w i e c z o r e m ,  2 M u z y k a l n e  Z a b a w y ,  to  i es t  p r z y  
w c h o d z i e  do  t ego  l o k a l u  po  p r a w e j  s t r o n i e  w K a ­
w i a r n i  d a  się s ł y s z e ć  na  S k r z y p c a c h  11 to l e tni  Au- 
g u s t  S z e m m e U  z a ś  po l ewej  s t r o n i e  na  Sal i  p o ­
w s z e c h n i e  z z a d o w o l e n i e m  p r z y j m o w a n y  K W I N ­
T E T  J P .  K u r z a . d k o w s k ie g o ,  k t ó r y  w y k o n a  r ó £ n e  
c zęś c i  z O p e r  u l u b i o n y c h .

W  Z i e l o n y m  O g r ó d k u  od  d n ia  i u t r z e i s z e g o  
d o s t a n i e  S Z P A R A G Ó W  i P Ą C Z K Ó W 7; k t o  sobie .  
i yczy  mieć  t a k o w e  p r z y s ł a n e  do  d o m u , .  r a c z y  
w p r z ó d  z amó w i ć .  P r z y t e u i  i ak i u £  w p o p r z e d n i c h  
do n i es ie n i a ch  w y m i e n i on e  tu b y ł o ,  d o s t a n i e  k a ż d e ­
go  c zas u  R YB ,  Z W I E R Z Y N Y ,  D R O B I U  ws ze l k i e ­
go r o d z a i u  na r ó i n e  s p o s o b y  u r z ą d z o n y c h ,  K A W Y  
m o k a  z w a n e j  w m a s z y n a c h  r o b i o n e j ,  W l N A w s z e i -  
k i e ,  B A R K I ,  O R I A D Y i P O D W I E C Z O R K I  w p r z ó d  
z a m ó w i o u e .  J u t r o  i w k a ż d ą  Ni edz i e l e  p o  p o ł u ­
d n i u  g r a ć  i ś p i ewać  b ę d ą  P a u n y  H e s se n  Ł u c j a  i Anna  .

M*M Dz i ś  w K a w i a r n i  L i t e r a c k i e j  p r z y  u l i cy  P o ­
dw a l e  N r  5 3 ł2, n a  p i e r ws ze m  p i ę t r z e ,  g r ać  i ś p i e ­
wać b ę d ą  P P .  Tlessen .

D/. iś w Ka w i a r n i  p r z y  u l i c y  N o m i e j s k i e j  p r z y  
Koś c i e l e  P a u l i u ó w ,  g r ać  i śp i ewać  b ę d ą  s t a r s z e  
P a n n y  H e s s e n , p o d  Nr  1G7. K.  Ł .

D z i ś  r a n o  z i m n a  s t o p n i  16.  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  4-
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  w z n o w i o n a  K o m e d j a  

J a k i  O jc iec  t a k i  S y n  c zy l i  c2 K l i n s b e r g o w i e ; p o ­
czerni ws zyscy  Ar t y ś c i  o b u  T e a t r ó w ,  w y s l ę p u i ą c  
w c h a r a k t e r a c h  sw y c h  roi  g ł ó w n y c h ,  złofcą z v e z e -  
pia  Ł a s k a w e j  P u b l i c z n o ś c i ,  z a k o ń c z y  s t o s o wn a  K a n ­
t a t a . —  ( D z i ś  dla m r o z u  nie  ma w i d o w i s k a . )

D a  iś k o ń c z y  sig P r e n u m e r a t a  K w a r t a l n a  na  
K u rjera  W arszaw skiego .

K O N I E C  R O K U  1 8 3 5.


